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glija: Dalsze rozprawy o mocyi Sir Rob. 
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ministeryjałną reformą handłową. — Zobowiązania Francyi pod względem Algióru. — Stan 
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Jarosław. — Ołomuniec. — Gdańsk. — Wrocławski jarmark na wełnę. 


“Å A = 


Wiadomości krajowe, 
— Z Widdnia, 


Nasza Najjaśniejsza Cesarzowa Jóćjmość 
2 dworem książęcym opuściła Reggio doia 27. 
maja po południu i tegoż wieczora przybyła 
W najpożądańszóm zdrowiu do Modeny, gdzie Jéj 
CRMość uroczyście przyjęto. 

Węgry. 

Wedlug doniesień z Koszyc, w nocy z d. 28. 
na 29ty maja okropny pożar zrządził straszliwe 
tpastoszenie w tém królewskióm wolnóm mie- 
cie, przezco znaczną część mieszkańców w nie- 
tiychanćj nędzy pograżył. W kiłku ulicach ten 
tozhakany srożył się Żywioł i przeszło 100 do- 
mów, między temi pałac biskupi, dom pro- 
oszeza tamtejszego i t. p. w perzynę obrócił. 


Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Nowy Jork d. 8. maja. Dzieńniki tutej- 
"o opisują Mac Leeda jako człowieka mają- 
tego łat 45, silnie zbudowanego, pełnój twarzy 

z wyrazem śmiałości w obliczu. Tylko w to- 
Warzystwie szeryfa z Lockportu przechadza się 
% po ulicach Nowege Jorku i zdeje się nie- 
Mal jakoby mu chciano pomódz do ucieczki, 
gdyż nawet w drodze z Lockportu do Nowego 
orku nie bardzo go ostro strzeżono. On tym- 
Czasem miał oświadczyć, Że tylko wyrokiem 
ħadu chce wolność uzyskać. 

Wczoraj stawił się p. Mac Leod przed naj- 
Wyłszym sądem państwa Nowego Jorku. Pan 


Spencer, adwokat jego, oświadczył, że domaga 
się wolności swego klienta. Proces dla nieobecno- 
ści jednego z sędziów do d. 15. maja odroczono, 
ponieważ nadsędzia sprawę tę za tak ważną u- 
znał, że sąd zupełoym być powinien. Mówia, 
że o to Się porozamiano;, ażeby p. Fox nie 
protestował już przeciw procesowi Mac Leoda; 
za to miano zapewnić posła angielskiego, ża 
w razie osądzenia Mac Leoda, co zdaje się 
wszakże Że nie nastapi, rzad związkowy weźmie 
go prawnie pod swoję opiekę. P. Mac Leod 
oddany został znowu tymczasowie pod straż sze- 
ryfa z Lockportu i osadzono go w więzieniu za 
długi, dokąd odesłany był w krytym powozie, 
ponieważ gdy szedł pieszo do sadu, qtaczał go 
zbyt wielki tłum ludu. 


Portugalija. 


Lizbona d. 24, maja. Słychać, że zgodne 
porozumienie między Portugalija a Hiszpaniją 
znowu się przerwało. Spodziówane przysłanie 
Nuncyjusza papiózkiego do Lizbony miało spo- 
wodować posła hiszpańskiego tamże, że dał do 
zrozumienia, iż okoliczność ta do wojny mię- 
dzy Hiszpaniją a Portugaliją doprowadzić może. 
Wykonanie konwencyi o żeglogę na rzóce Due- 
ro i mianowanie barona Renduffe posłem por- 
tugalskim w Madrycie, przeciw czemu zarzuty 
czyniono , wszystko to przyczyniło się do wznie- 
cenia między obu rządami niejakićj oziębłości 
i niechęci. 

Tak zwany Lrygadyjer Silva, szef migueli- 
stowskićj bandy gerylasów w Algarbii, został d. 
17. moja pagg i zabitym. 
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Hiszpanija. 


Według wiadomości z Madrytu pod dniem 
23. maja, przygotowuje się w izbie deputowa- 
nych mocoa opozycyja przeciw ministeryjura, 
z któróm dzieńnik Eco del Comercio walke roz- 
poczał. Kilku deputowanych partyi trynitaryju- 
szów , między tymi Firmin Caballero i Lo- 
pez, złożyło swoje urzędy, dla utrzymania bez 
zmazy swój niepodległości parłamentarskićj. Zna- 
miona te dosyć jasno okazują, że p. Gonza- 
lez swój system zjednoczenia partyj z trudno- 
ścią do skutku przyprowadzi. Co daléj nastąpi 
za kilka dni obaczymy. 

Madryt d. 26. maja. Najważniejsza spra- 
wą, jaką HKortezy jeszcze załatwić mają, jest 
pytanie, komu odtąd przynależóć ma opieka nad 
Królowa Izabella i Infantką jéj siostrą. Ze 
Meólowój Krystynie chcą opiekę odjąć, zdaje 
sig, Że to już naprzód uchwalono. Ponieważ 
na mocy testamentu Ferdynanda VII. jest 
ona już w posiadaniu tćj opieki a przeto na art. 
60. kopstytucyi odwołać się może; więc lub będą 
starali się dowieść, że majątek królewskich jéj 
dzieci w ciągu opieki jój uszczórbka doznał, 
lub w powtórnóm jak głoszą pójściu jéj za maż, 
upatrzą powód prawny do usunięcia jéj od o- 
pieki. Wedlug wszelkich pozorów rozbiśranie 
sprawy tój w Kortezach może takie wykryć szcze- 
góły, których Iirólowa Krystyna dla własnego 
interesu swojego dobrowolnóm zrzeczeniem się 
opieki unikoać była powinna. lInfautowi Don 
Francisco de Paula, który także do opieki 
prawo sobie rościł , dano juź odmowną odpowiedź, 
opartą na dawnych ustawach monarchii. Przy- 
szłym opiekunem mienia pana A rguellesa. 

Pisza z Paryża (jakeśmy już donosili), że In- 
faot Don Francisco zezwolił hrabi Guro w- 
ekiemu rękę swćj córki, Zamęzciem takićm 
traci ona w zdarzonym przypadku prawa swoje 
do następstwa tronu hiszpańskiego, gdyż kon- 
siytucyja hiszpańska artykułem 40. postanawia, 
że osoby mające prawo do Ironu, potrzebują 
do wstąpienia w śluby małżeńskie pozwolenia 
Króla i Kortezów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 4. czerwca. Wedłag Mor- 
ning-Post nić ma być zamiarem ministrów trwać 
niewzruszenie w projekcie ustanowienła po 8 
szylingów cła od kwarteru pszenicy; lecz spo- 
dzićwają się przeciwnie, Że jeden z przyjaciół 
ich wniesie cło po 15 lub 46 szylingów, do 
któregoto wniosku w połowie się przychyliwszy, 
starać się będa utrzymać cło po 12 szylingów. 

Powyższa gazeta czyni następującą awagę o 


oświadczeniu, daném ostatnia raza przez pa08 
Guizota we francuzkićj izbie deputowanych: 
»Jeźli p. Guizot przez słowo rzobowiązanieć 
myślał, że nie było Żadnego traktatu, Zadnćj 
konwencyi, ani żadnego osobnego przyzwolenić 
ze strony rządu lipcowego do opuszczenia Al- 
gióru, to i my zawsze to samo tylko mówiliśmy 
Następujące jest w krótkich wyrazach nasze w tyt! 
względzie położenie. Gabinet Polignakś 
w depeszach , posyłanych do Londynu i do Pa- 
ryža, nie przypuszczał przypisywanego mu Zł 
miaru, ciągłego zajmowania Algióru. Ludwik 
Filip oświadczył ustnie lordowi Stuartow! 
de Rothsay, że wypełni zobowiązania stat 
szćj linii Bourbonów i każe Algiór opuścić. Koit 
żę Wellington, lord Aberdeen, lord Stw 
art de Rothsay i Sir Rob, Peel uważali % 
świadczenie to Ludwika Filipa za zobo” 
wiązanie, w jakie weszło królestwo lipcowe; ! 
jako takie parlamentowi je przedlożyli.a 
Rozprawy parlamentu. Izba nib 
sza. Posiedzenie zd. 2. i 3. czerwc® 
Rozprawy o mocyi Sir Rob. Peela przeciw mi* 
nistoryjum nie skończyły się jeszcze w ciagu ty! 
obu wieczorów , przeto zapowiedziany na dzie 
4ty b. m. projekt lorda Joha Russell po 
względem ustaw-zbożowych , będzie musia! 2% 
pewno aż do następnego tygodnia być odło* 
żonym. 
Ministeryjalny dziennik Globe powtarza daw 
nićj już wyrzeczone zdanie, że wniosek Sir Ro- 
berta Peela: jako ministrowie zaufania izby pi?” 
széj nie posiadaja, odrzucony będzie, ale moż? 
tyłko małą większościa, 
O postępach agitacyi za ministeryjalna refor 
ma handlu, ministeryjalny dzieńnik Globe do 
nosi: »Żadna jeszcze sprawa nie doznała tê 
spieszno sympatyi powszechnćj w opinii public? 
nój, jak sprawa wolniejszego handlu, od czasu 
jak takowa od rządu zaleconą została; majzś” 
ciętsi przeciwnicy jego wyznać musza, że apra“ 
tę u publiczności już tak dobrze jak za ro% 
strzygpioną uważać należy. Lord Worslef 
wyświadczył sprawie dobrą przysługę zapytaws” 
monopolissów, czego od Sir Roberta Pee 
spodziówać się maja, gdyby się okazało, 
dwóch z najzaufańszych politycznych stronników” 
jego w potępieniu ustaw zbożowych rćj prowź 
dzą. Już samo wyliczanie miejsco, w który 
się odbywały zgromadzenia w celu obalenia m” 
nopolijów, zajęłoby całe szpalty w naszóm piśm! 
jesteśmy więc zmuszeni odłożyć na bok nadsy” 
łane nam z wszystkich części Tirólestwa doni? 
sienia į tylko najważniejsza ich treść podajemy” 
W Guiłdhail odbyło się dziś po poładniu 28"% 
madzenie gminy miasta Londynu, w celu uchwa 
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lenia do parlamentu petycyi na korzyść uchwa- 
onego przez ministrów stałego cła po & szy- 
lingów od kwarteru zagranicznćj pszenicy. Sala 
yła przeszło w dwóch trzecich częściach zapeł- 
niona; a zgromadzenie składało się z najszano- 
Wniejszych osób, jakieśmy kiedy w tych mu- 
ach widzieli. Znajdowało się na rióm wielu 
najbogatszych mężów starego miasta Londynu 
iy i panowała naj większa jednomyślność po- 
miedzy nimi. P. Dillon zaproponował naj- 
Piórwszą rezolucyję na korzyść stałego cła, która 
Przez pana Larpent wspiórana i z wyjątkiem 
wóch różniących się głosów, jednomyślnie przy- 
ita została. Uchwaleniem petycyi do parla- 
mentu, zawiórającćj szereg postanowień w duchu 
rodków ministeryjalnych i na korzyść teraźniej- 
“ego ministeryjum, zakończyły się obrady. Sir 

1. Wood otrzymał zlecenie doręczenia tćj pe- 
Weyi, a inni członkowie parlamentu z starego 
Miasta Londynu City mają być proszeni, aby 
teść jéj wspiórali. W Irlandyi torysowscy wła- 

Iciele dóbr odbyli kilka zgromadzeń w hrab- 
wach; ale Ind w Galway i Roskommon (sato 
Przytóm owiaty samém tylko rolnictwem się 
ttudniace) przywiódł , z liberalną szlachtą na 
“zele, poprawkę na korzyść projektów ministe- 
Wialnych z tak przemagająca większością do skut- 
u, iż przeciwnicy projektów ministeryjalnych 
Podobno ię przestrasza, podejmować na innych 
d cjscach podobnćj na poparcie monopolijów 

iMonstracyi.« 

—— dnia 4. czerwca. Pisma dzisiejsze 
tawióraja obszórne doniesienie o ostatnich wy- 
Padkach z Chiu, a dzienniki ministeryjalne uwa- 
ala teraz skutek wyprawy za zupelnie zabez- 
Pieczony, kiedy Kanton tak jak gdyby już był 
M Posiadania wojska angielskiego, a umówienie 
= komodora Sir J. G. Bremera zguberna- 

Sm jeneralnymm Indyj Wschodnich , posłuży 
ielnego prowadzenia nowo-rozpoczynającćj 
aj walki , przy pomocy posiłków wojska, które 
topy PJÓW ma być posłanóm. Przeciwnie pisma 
Popowski tryjumfują spełnieniem swćj prze- 
thin odai, iż kapitan Elliot daje się władzom 

„kim za nos wodzić, a układając się Czas 
kó i wystawiając się tylko na póśmićch Chińczy- 


a ; oczątk 5 
muaj, prawẹ tę zawsze z początku rozpoczynać 


z Według podań pism ministeryjalnych miał 

by ata kapitan Elliot wydać także rozkaz, 

v i angielskie znowu wyspę Hong-Kong 
ciio 


tat > ponieważ zawarty z Kiszyn em trak- 
hieważny uważać należy. 

a zorajaza »Gazela dworuć zawićra urzędowo 
Ń żenie» że rząd turecki uchwalił blo- 
Czyc i AAdyi, która z dniem 15. maja rozpo- 


Juaj ; A ; : 
jac się, rozciąga się na wszystkie porty 


ta 


tój wyspy, wyjąwszy Haneę, Retimo, Sude i 
Kandyję. 


Francyja. 


Słychać, Że książę i księżna Orleańsc y 
mają zamiar udać się za dni kilka w podróż do 
Niemiec, z kąd dopićro w końcu lipca powrócą. 

Paryż dnia 2.czerwca. Izba parów 
głosowała na wczorajszóm posiedzeniu na kilka 
wniosków do ustawy; między innemi na wnio- 
sek pod względem obcych emigrantów, przedłu- 
Żywszy wsparcie dla nich do końca r.1842,i na drugi, 
modyfikujacy pozwolenie na kolej żelazną z Bor- 
deaux do Teste. — Na dzisiejszćm posiedzeniu 
zaczęła izba rozpoznanie wniosku do ustawy 
o zezwolenia nadzwyczajnych i dodatkowych kre- 
dytów na rok 14844. Hrabia Alton Shee 
mocno powstał na ministieryjum zd. 4. marca: 
że odosobniło Francyję i sprowadziło jéj wysta- 
pienie z Kongresu mocarstw europejskich, od- 
rzuciwszy warunki, równie dla Francyi jak dla 
Mebmeda Alego korzystne; że odwłoka 
i wzbranianiem się swojóm spowodowało bez 
przystapienia Francyi zawarcie traktatu z dnia 
15go lipca.  Wmówiło we Francyję, że jest obra- 
Żona, a nie pomszczono się za nię jak przynale- 
Żało. Największym zaś dotykajacym je zarzu- 
tem jest projekt obwarowania Paryża. — Isiażę 
Harcourt zganił, że powstają na przeszłe mi- 
nisteryjum , podczas gdy czynności jego w części 
pochwalono i zezwoleniem tajnych fuodoszów 
zaufanie mu okazano. — Baron Pelet wresz- 
cie wykazać usiłował , że powiększenie matery- 
jału wojennego było wtedy koniecznością. 

Posiedzenia z r. 1841 już de facto zamknię- 
to, deputowani powyjeźdzali z Paryża, a izbą pa- 
rów zmuszoną jest jak zwykle, głosować na usta- 
wy finansowe w składzie jak ja izba deputowa- 
nych przyjęła, nie poczyuiwszy w nich żadnych 
prawie odmian. Lecz w tym roku pio tylko 
pod względem budżetu ma ona zwiazane ręce, 
ale i ione ustawy oczekuja jéj bezwarunkowego 
uprawnienia, jako to: ustawy o nadzwyczajnych 
kredytach na +, 1841, o nadzwyczajnych robo- 
tach publicznych, o rekrutacyi, o armii odwo- 
dowój i t. p. Dwie ostatnie ustawy doznają w 
niój wprawdzie istotnego oporu; atoli izba pa- 
rów BIC W nich odmienić nie może, gdyż izba 
deputowanych już się de facto rozwiązała, a mi- 
nisteryjum wystawia jéj naglość i ważność gło- 
sowania. Można pojąć, Że prey takim sposobie 
postępowania, ustawy poddane 8ą rozpozneniu li 
jednćj władzy ustawodawczój. Szkodzi to równie 
udoskonaleniu ustaw jak niepodległości izby pa- 
rów, która poruczona sobie przez konstytucyję wła- 
dzę ao zał ręki wydziórać sobie pozwa- 
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la. Od lat dwunastu zachowują podobne poste- 
powanie: rozbiórają budżet dopićro w końcu 
posiedzeń, a skoro ta sprawa zalatwiona, depu- 
towani jak najspiesznićj się rozjóżdzaja ; wtedy 
pozostaje izbie parów tylko ta ostateczność, lub 
odrzucić budżet modyfikując go w téj lub owćj 
części, lub przyjąć bez głosowania. Wiadomo 
że ona zwykle to ostatnie obićra, mocno przy- 
tém uskarzojąc się na zwyczaj, pozbawiający ją 
jednćj z jéj najważniejszych prerogatyw. 

Izba odbyła wogóle 144 posiedzeń; odtra- 
ciwszy te, które rozprawom o adresie, tajnym 
funduszom, sprawie Wschodu, własności dite- 
rackićj i innym mniejszój wagi przedmiotom 
poświęcone były, pozostanie zaledwo 90 posie- 
dzeń na uzupełnienie ustaw skarbowych i in- 
nych powszechnego interesa. Odciagnawszy przy- 
tóm czas na głosowanie spraw finansowych ażyty 
(sam budżet zajmował izbę przez ciag 161u po- 
siedzeń), obaczymy, że uzupełnienie zwyczajnych 
ustaw nie zajmowało najważniejszego miejsca 
w pracach posiedzeń. Głosowane r. 1844. wmio- 
ski do ustaw ograniczały się w istocie li na 
gzesnastu i dotyczyły: używania dzieci do robót 
przy fabrykach, sądowćj sprzedaży nieruchomo: 
ści, cełł, wywłaszczania dla poblicznego dobra, 
licytowania nowych towarów, zaciągu do wojska, 
sztabu jeneralnego marynarki, opuszczopych dróg, 
traktatu handlowego z flolandyją, organizacyi 
trybunału piórwszój instancyi przy sadzie depar- 
tamentu Sekwany , zaciaga kontyngeatu 80,000 
ludzi za rok 1840 i 1841, żandarmeryi, gwar- 
dyi miunicypalnćj, połowu wielorybów, zmiany 

` systemu finansowego w osadach i odpowiedzial- 
ności właścicieli okrętów. 

Zdeje się, Że rzad ma zamiar zapozwać przed 
sad Szymona Didier, za list, który tenże dla 
usprawiedliwienia ojca swojego w Gazette de 
Dauphine umieścił, obwiniajac go o poduszczę- 
nie do nienawiści przeciw rządowi i o obrazę 
osoby Króla. Jeden z dzienników atrzymtje va- 
wet, że uchwalonóm było, proces ten poddać 
pod sąd parów; ale na przedstawienie kanclórza 
państwa odstapiono od tego pos!„uowienia. Pro- 
ces sądowy chcą na tym dowodzie uzasadnić, że 
w owym liście twierdzono , jakoby r. 1816 był 
spisek, do którego ojciec autora listu plan ulo- 
żył, aktórego zamiarem było księcia O rleań- 
skiego na tron wynieść, 

Rząd ogłosił dwie depesze telegraficzne z Ale- 
xandryi pod dniem 21. iz Malty pod dniem 26. 
waja, o powtórnóm rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich w Chinach ; lecz które w istocie 
to tylko zawiórają , cośmy w poprzedoićj sGaze- 
cieć naszéj pod artykułem z Anglii donieśli. 

Gazette des Tribunaux podaje kilka nowych 
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szczegółów o straceniu Darmóćsa. Ska 
zany,Fktóremu w niedzielę o godzinie 14. w nocy 
ogłoszono, że nazajutrz jak najranićj tracić 89 
maja, polecił stróżom , by go obudzili, skoro 
przyjdzie kapłan, który ma mu w tym ostatni” 
kroku Życia towarzyszyć. Tymczasem nie $ff 
on jak tylko kilka godzin i sam się obudził: 
O godzinie 5téj z-rana przybył do niego jk* 
Mansieu, wikary od St. Rocha, spowiedpi 
wdowój Darmósa, matki jego, która jest 
bardzo nabożną i codzień ten kościół odwidźć: 
Darmós rozmawiał z kapłanem, spowiadź 
się i z wielką uwagą słuchał jego napomnieś' 
aż straż przyszła po niego, dla poezynienia przy” 
gotowań, znanych pod nazwiskiem  stoalety: 
W tćj chwili dostał Darmós gorączitowef! 
wziuszenia. Po skończeniu przygotowań uściski 
stróżów na pożegnanie, pewnym krokiem prze 
szedł przez galeryję, wechody i dziedziniec 

powozu, który nań czekał; lecz tu opuściły 

siły i potrzebował pomocy kata wsiadając do p” 
wozu. 
spowiednik i kat, przybył o godzinie 7méj © 
plac rusztowania, otoczony potrójnym rzędeć 
zołnićrzyy Darmós boso, w niebieskich spo” 
niach, mając na koszuli płaszcz lekki i gło”? 
długa czarną zasłoną okryta, wysiadł z powo% 
i udał się ku rusztowaniu , na którego najni” 
szym stopniu uklęknąwszy, odmówił krótką m” 
dlitwę. Ucałowawszy na pożegnanie będąceł” 
przy nim kapłana, który napominał go do skr” 
chy, mogacćj mu przebaczenie wszelkich zbrodł 
wyjedoać, powstał i zaczał iść po stopniac”! 
nogi chwiały się pod nim idła wejścia na stop 
nie musiał się oprzóć e jednego z pomocnik” 
kata. Podczas gdy wedłag przepisu ustaw piór” 
szy woźny izby parów wyrok na rusztowania ™ 
odczytał, Darmós spokojnie wprawdzie % 
chowywał się, ityłko mocne konwułsyjne dr? 
nie zdradzało , co się w nim dzieje. 
się zbliżył dla uchwycenia Dar mósa, 
wołał nieco przytłumionym głosem; 
żyje Francyja, śmierć jéj nieprzyjacioło” ; 
apodłaginnych: »Umióram za wolność, śmić „ 
wrogom Francyila Gdy zdjęto okrywająca tw. 
jego zasłonę, trupia bladość oblicza jego dziw” 
odbijała od stałości umysłu , którą udawać 09" ;, 
wał. Korzystał ztéj chwili dla przemówienie „, 
widzów słów kilku, lecz których nie można?” 
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dobrze zrozumióć dla konwalsyjnój szybko A 
z jaka mówił, dla prowensalskiego akcenta Wo! 
bego brzmienia jego głosu.  Dosłyszano tyl ø 
że mówił ceś o Chrześcijaństwie, oswobodzen 

a w koùcu rzekł: »Oby, gdy kiedy nieprzyjej 
wtargnie, znalazło się takich 400,000 ludzi: ji 
jals W chwiłę późaśćj wy'tonano wyrok. Zw 


Powóz, w którym znajdował się skazany! , 
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Btraconego zawieziono niezwłocznie pa cmentarz 
i tamże pochowano, o co matka jego się upo- 
mniała. 

Włochy. 

Rzym d. 27go maja. Mówią że Dom Mi- 
guel skłania się nareszcie do Zyczliwych rad 
rządu papiózkiego i chce przyjąć podane mu 
przez gabinet lizboński warunki. Gdy to uczy- 
mi, swobodna przyszłość zabezpieczoną mu będzie 
i wydostanie się ze swego prawdziwie przykre- 
go położenia. 

Rossyja. 


Petersburg d. 30go maja. Cesarz Jego- 
mość przybył d. 25go t. m. do Moskwy. Lud 
pospieszył niezwłocznie do Kremlina, dla powi- 
tania swego Monarchy. 

Minister sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, 
radca tajny Turkułł, powołany został do za- 
siadania w rządzącym Senacie, z atrybucyjami 
i obowiązkami , jakie mają inni ministrowie i 
głównie zarządzający oddzielnemi wydziałami. 


Turcyja. 


Najnowsze doniesienia z Konstantynopola pod 
dniem 26. maja zawićraja: »W skutek nade- 
szłych niedawno z Kandyi wiadomości, Ha p u. 
dan Basza zawinał dnia 16. z. m. z swą flo- 
tyla do Sudy i wydał natychmiast potrzebne roz- 
kazy do wylądowania wojska i blokowania wy- 
spy. — Na statku purowym Lloydy Austryjac- 
kićj sConte Colowrata wydarzył się przypadek 
morowćj zarazy, przezco tenże zmuszony jest 
odbywać w Smyrnie kwarantaonę, nim w dalsza 
podróż do tćj stolicy puścić się może. Podług 
wiadomości, które tutaj z tym okrętem nadeszły, 
Tozszórzyła sia morowa zaraza prawie po całej 
Syryi i zrzadziła miaoowicie w Bajrucie i w St, 
Jean d'Acre wielkie spustoszenia. — Publiczny 
stan zdrowia w stolicy jest ciagle zaspokajajacy. 
— Nary Effendy, ambasador w Paryżu zo- 
stał odwołany. 


A 0 


NOWINY LWOWSKIE. 


Donia 12go b. m. p, Michał Hauser dał 
rugi koncert w zapełnionój i już dobrze 
oświetlonćj sali teatralnćj. Z przyjemnością sły- 
szeliśmy miłe tony tego wirtuoza, który tak był 
uprzejmy, iż na usiloe Żądanie publiczności ode- 
grał dwa razy Karnawał w Wenecyi, a to 
2 prawdziwie jenijalnómi odmianami. — Dnia 
7. b. m. wyprawi tenże artysta trzeci koncert. 
— W sali na Strzelnicy. wijolonczelista p. N o- 
Wączek dał dnia 15. b. m. koncert pry- 
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watny. Jestto bardzo zdatny mnzyk , który 
sztakę swoję jeszcze do wysokiego stopnia do- 
prowadzić może. — Dnia 13. podwieczór o go- 
dzinie dziewiątćj udórzono na gwałt, że się pali, 
i ujrzano pożar w piórwszćj dzielnicy miasta. 
Duża cegielnia niedaleko Żelaznćj wody stała się 
psstwą płomieni. A że takowa napełniona była 
całkiem jeszcze surowómi cegłami, dla tego nie 
chciano sikawkami większój wyrzadzać szkody i 
dozwolono spokojnie spalić się budynkowi. Nie- 
było żadnego wiatru, a dach spadł powoli, sko- 
ro słoma spłonęła. Jeszcze nigdy niewidzieliśmy 
tak spokojnego pożaru: piękny wieczór, magicz- 
ne oświetlenie gór poblizkich, mnóstwo luda, 
który się pożarowi spokojnie przypatrywał, wazy- 
stko to przedstawiało prawdziwie romantyczny 
widok. — Dziś daje p. Serwaczyński wo- 
kalno-instramentalny koncert, o którym w swoim 
czasie w »Nowinach« naszych donieść nie omie- 
szkamy. 


Z listu z Karsbadu pod dniem 30. 
m aja. — Do dnia dzisiejszego zjechało to 680 
osób na karacyję. Z znakomitszych gości wy- 
mienić możemy : księżnę Wirtemberska Pa- 
włowę (pod imieniem hrabiny Eisenberg), i 
matkę W. Księżniczki rossyjskićj Heleny, 
małżonki W, Hsięcia Michała. Polaków, Ros- 
syjap, Anglików i Duńczyków jest w stosunku 
Czechów i Niemców wcale mało. Pomiędzy an- 
gielskimi lókarzami, to dla własnego zdrowia, ` 
to w towarzystwie pacyjentów , to nareszcie w 
celu badania własności źródeł tutejszych przy- 
byłymi, znajduje się także Dr. James John- 
son z Londynu, znany w uczonym świecie, ja- 
ko podróżnik, autor wielu pism i lókarz prak- 
tyczny. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzędowe.) 

(1) Lwów dnia 43. czerwca 1841. Ceny 
produktów w handlu hurtowym: korzec pszeni- 
cy 2 zr. 30 kr., żyta 1 zr. 42 kr., jęczmienia 4 
zr. 15 kr,, hreczki 4 zr. 36 kr., owsa 4 zr. 30 
kr. mon. konw. Zboże nie idzie nic w bandeł, 
spekulanci obawiają się kupować, licząc na to, iż 
przy spodzićwanych wcześniejszych w tym roku 
źniwach, ceny bardzićj jeszcze spadną. — Gar- 
niec wódki 20stopniowćj 15 kr., a okowitćj 
BOstopniowćj 24 kr. mon. konw.; ale i na tę ce- 
nę nié masz żywego odbytu,  Porobiomo już 
kilka przedaży z przeszłego wyrobu z obowiąz- 
kiem oddania w listopadzie i grudniu r. b,, 
z ceną po12 i 13 kr. m. k. za garniec szumów- 
kia 19 kr. m. k, za garniec okowitćj. 
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lonych produktów ceny w mon. konw. są teraz 
nastepujące: Cetnar łoju topionego 18 zr. 45 
kr. i ma kupca; miodu z woszczynami 14 zr, 
patoki 15 zr., lecz na te ceny nić ma odbytu; 
wosku 82 w 84 zr.: przędziwa konopnego 8 da 
41 zr, i jest poszukiwane; potażu 5 zr. 30 kr. 
iidzie żywo w handlu; kminu 5 zr. i ma odbyt. 
Skór wołowych para po 15 do 17 zr., skórek 
cielęcych cetnar 43 zr. m. k. i są poszukiwane. 


Jarosław dnia 42. czerwca 4841, Kto tylko 
w kwietniu uwioał się z przedażą pszenicy i Ży- 
ta na spław do Warszawy i Gdańska, wział ceny 
dobre; choćby rad był lepszych; ten zaś, który 
z takowych jeszcze nie był kontent, a nic nie 
sprzedawał, wyjdzie podobno jak Zabłocki na 
mydle. Z taką bowiem spekulacyja zg y 
ma teraz jeszcze w szpichlerzu pełna zasieki , 
na polu pelno nadziei do błogosławionych zbio- 
rów, tylko w szkatule pustki, gdyż właśnie ku- 
pca wcale nić ma. — San spadł i zboże spadło. 
Za korzec pszenicy nie dają więcćj jak 7 Wanta 
czelna 7 zr. 30 kr., żyta 5 zr., jęczmienia 4 zr. 
30 kr., owsa 2 zr. 30 kr., hreczki na arab 
zdatnój 5 zr., grochu według jakości 5 do 7 
Zr. w. w. 


Wódka teraz nizko stoi: w wielkich partyjach 
można kupić garniec okowitćj po 24 kr. m. k. 


Co o handlu wełną rokowałem, sprawdza 
sie: handel tea w zeszłym roku nizkim torem 
idący, ocknął się z uśpienia; szczególnie dopytu- 
ja się o wełnę ulepszoną i także o wełnę całkiem 
ordynaryjną. Mierny gatuack mniej jest BA 
kiwany, ale zawsze mieżle płacony ; wszystkie 
zaś gatunki w przecięciu od 10 do 15 procentu 
lepićj niż w roku przeszłym. stoją, Powody tćj 
pomyślaćj odmiany dałyby się może znaleść w 
ogólnym niemal pomorze owiec po największych 
i najznaczniejszych owczarniach, gdzie ćwierć a 
nawet połowa stajni tej zimy odeStag przezco 
produlicyja wełny zdrowćj niemałym trudno- 
ściom, wreszcie i zmniejszeniu podpadła; a przy 
tém wszystkióm potrzebowanie wełny rok w rok 
jeżeli się nie powiększa, to pewno bynajmnićj 
nie „zmniejsza, — Co do ordynary yjnćj, wełny, ta 
może jedynie dla tego podskoczyła, że w Z0stu 
ostatnich lecicch wiele na sukna mundurowe z 
nićj wyrobiono, ztąd to wycieńczyły się składy, 
które spekulant teraz na każdy wypadek DA no- 
wo zapełnia. Ceny są takie: za cetnar welny 
cienkićj 78 do 80 zr., średaićj runa polepszone= 
go 69 do 73 zr., ordynaryjnćj 50 do 52 zr. m. k. 


Ceny luu i konopi (w włóknie) wysłanych par- 
tyjami do Wiódnia tak dalece pospadały, iż mi- 


mo taniego kupna (na targach naszych pobo- 
cznych miasteczek) nic zyskać nie można; cetnar 
kosztował tutaj 12 zr. m. k., w Wiśdniu zaś 
więcćj niż 44 zr, m. k. nie płaca, przytóm 
jeszcze fracht do Wićdbia dość wysoki, bo 2 zr. 
48 kr. m. k, za cetnar rutto, 


W porządnóm zabudowaniu nad Sanem jest 
już od roku założona garbarnia, która lubo 
powolne lecz niezłe postępy robi; a że pod bo- 
kiem ma c. k. komisyję mundurową, niewyczer- 
pane źródlo odbytu rokowaćby sobi powinna; 
przy jéj dobrym zarządzie, tudzież przy posiłkach 
brzęczących, Życzyć jéj wypada trwałój exy- 
stęncyi. 


Ołomuniec. Targ na woły d,9.czerwca 1841. 


Przypędzili: 1) Jacek Krzemiński, z Sa- 
noka, 102 wołów; 2) Dawid Nowak, z Sanoka, 
50; 3) Gastuckiowicz Piotr, z Turzego, 59; 4) 
Kbóhaca Christ, z Żurawna, 50; 5) Izrael Lib 
z Baranecka, 87; 6) Perl Tmerglfik, z licha, 
109; 7) Szczepan Safczuk, z Semenowa, 86; 
8) Mojżesz S Sandbank, z Sioniawy,50; 9) Majer 
Rohr, z Libla, 102; 10) Silberstein i Biber. 
mann, z Butyni, 100, «— Małómi partyjami561. 
— Ogółem 1356. 


Cena je- Ż tych 
4 dnej para 
Kupili = pary 3 | ważyć 
z |ww.w.| 5 mogła 
«© | 
zr. Ra a... 4% | uli aa cetnar. 
Po największej części 
niesprzedano st. N.1 
Po części małćmi party- 
jami st. Nro. 2. 
Po części sprzedano st.3, 
Niesprzedano st. N. 4, 
Małemi partyj. st, Nr.5. 
88 sztuk niesprzedanych 
do Wićdnia pogna- 
no ze stada Nr. 6. 
Do Berna jPregi st.N.7.| 50 | 340|— 9 144 
Małemi partyjami st. 8 
Do Wićdoia, Pragi i Ber- 
na st. Nr. 9, 90 330 | — *| 8344 
— Berna stado Nr. 10.| 88 | 280 73/4 
Niesprzedano koło ego 
Przed targiem sprzedali: 1) Mendel 


Amster, z Czerniowieć. 303; 2) Selig Allerhand, 
z Zurawna, 217; 8) Giówachki, z Italnego, 99; 4) 
Mojżesz Feyer, z Przemyśla, 64; 5) Salomoa 
Het, z Pawiowic, 50; 6) Dawid Molitz, z Tar- 
nowa, 73; 7) Elijasz Allerhaod, z Żurawna, 60; 
8) Osyjas z Brzyska, 50; 9) Frańciszek N., z Piń- 
ska, 62 ; 10) Kerbel, z Białój, 7 70. — Ogółem 1048. 
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Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: = pary 3 | wsżyć 
3 w w. w.| "m mogła 
dw | ZES JEZ 
zr, | kr. cetrar. 


Do Pragii Wićdniast 1. | 303 415]|=| — |11i)2 

dtto. dtto. st. N. 2.| 217 so0j| — Pitije 
— Wićdnia st. Nro. 5.| 96 405 | — 3 frii 
— dtto. stado Nro. 4.| 60 325 |— 4 9 
— Berna stado Nro. 5.| 50 358|—| — 9 1/2 
— dto, stado Nr. 6.| 70 360 |-— 3 9 112 
— Pragi stado Nro. 7. 57 510) 5 8 3JĄ4 
— Wióćdnia st. Nro.8.| 49 365 |— 1 9344 
— dtto. dtto, st. 9.| 60 305 |— R 81i4 
— dtto, stado N, 10.| 68 — 2 
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Targ ten nie poszedł bardzo pomyślnie. Sta- 
nęło wprawdzie na targowicy 1365 wołów; atoli 
przedający trzymali się tak wysoko, że przy dzi- 
siejszćj nizkiój taxie mięsa kupiec nie mógł 
się wdawać, i połowa prawie została niesprze- 
dana. A do tego i jakość wołów była nienaj- 
lepsza, i po największój części wcale mierna. — 
Przed targiem po drodze zakupiono 1048 wo- 
łów lepszćj jakości, dla Wiódnia i Pragi. Ale 
nawet i wiódeńscy kupcy użalają się na wysokie 
ceny, chociaż taxa wyłowiny w Wiódnia jest wyż- 
aza niż w innych prowincyjach. 

Cetnar najprzedniejszćj wołowiny w Wiódniu 
stoi na 40 zr. w. w. 

W przyszłym tygodniu ma znowu przejść na 
tę stronę przez granicę galicyjską przeszło 2000 
wosów, zac 


Gdańsk d. 5. czerwca 1841. Na naszym tar- 
gu zbożowym widać mała zmianę, o dobre ziar- 
no doputują się i żwawo zakupują; szczególnićj 
też Żyto ma dobry odbyt i postapilo w cenie, 
4 to z powodu nienajlepszych widoków na tego- 
roczne zbiory. — Płacono łaszt pszenicy 128 
do 132fwóćj od 355 do 440 zł. pr., żyta 118figo 
od 230 do 235 zł. pr., grochu 210 zł, pr. 

(Preussische Handl, Zeit.) 


Wrocławski jarmark na wełnę. 


Wrocław dnia 2. czerwca 1841. Od prze- 
$złorocznego jarmarku wiosennego aż do krótkie- 
50 czasu przed rozpoczęciem teraźniejszego jar- 
Marku, stan handlu wełna był prawie niezmien- 
ay, albowiem różnica w cenie o 2 lub 3 talary 
wyzćj lub piżój na cctnarze wełny, (owego to 
Produktu, który się stał powszechną potrzeba), 
różnicą ta mówię nic nie znaczy, i ani fabrykant 
dni kupiec nie przywiazują do nićj wagi. Takie 
Aiecznączne podniesienie się cen wełny szlazkićj 


zaszło już w październiku r. 1840, a gdy od tega 
czasu polecenia z krajów madreńskich i z księz- 
twa bergskiego coraz częstszemi się stawały, i w 
skutek tego nasze składy wełny szlązkićj co raz 
bardzićj szczuplały, mogliśmy tedy słusznie spo- 
dziówać się, Że do teraźniejszego jarmarku kon- 
kurencyja na ten artykuł zpacznie się wzmoże i 
popędzi ceny przynajmnićj o 5 talarów na cetna- 
rze; które to zdanie odważyliśmy się objawić już 

rzed kilkoma miesiącami w pismach publicznych. 
Trzeba było, aby nasze oczekiwania nie tylko sie 
ziściły, ale nawet i przewyższone zostały. Już 
w pićrwszej połowie maja r. b. kilka znacznych 
kupców z nad Renu objeżdźali sąsiednie nam ob- 
wody, gdzie w niektórych dobrach zastali strzyż 
już ukończona, i wełdę tak łatwo i pięknie wy- 
myta, że w ochocie do kupna i w podawaniu cen 
wyższych jeden nad drugiego się sadził; a tynt 
sposobem ci kupcy dali pićrwszy popęd do pod- 
niesienia cen welny. Wiadomość otóm rozeszła 
się wkrótce i w naszém mieście, a skoro się prze- 
konano że między tymi kupcami są bardzo do- 
świadczeni i przęzorni, wtedy i nasi spekulanci 
zaczęli nabićrać ochoty; pewyjeźdźali oni do zna- 
nych sobie owczarń, i starali się nabyć wełnę w 
ceni? choćby o 6 do 7 talarów na cetinarze wyż- 
szćj, co im się leż po najwielkszćj części udalo. 
A tak los jarmarku rozstrzygnął się sam z siebie. 
Ubieganie się bylo dzień w dzień Żywsze. Już 
na dziesięć dni przed terminem od Rządu na roz- 
poczęcie jarmarku wyznaczonym, zwożono do nas 
co dzień welnę z wielu owczarń, i znajdowano 
łatwo kupca z cena o 8 do 10 talarów na cetna- 
rze wyższą od przeszłorocznćj; kupcy nadreńscy 
i niderlandzcy wystąpili z wielką deterzninacyja; 
a nawet i Anglicy do wyższych cen moićj przy- 
gotowani, przekonawszy się wkrótce, że przy 
dłuższóm ociągapiu się nie pozostanie im wiele 
wyboru i najpiękniejsze partyje w inne przejda 
ręce, zdecydowali się pójść w zawody z kupcami 
nadreńskimi, i pominąć mnićj przyjaźne stosun= 
ki w Anglii, dotad w handlu wełuą zachodzące. 
Tym to sposobem stało się, Że już od 24go ma- 
ja codzieńnie 8 do 460 cetoarów w ręce kupców 
przechodziły; składy wypróźniały się i napełnia- 
ły kilkakrotnie, zanim namioty na placu Blü- 
chera porozpinano; a na dniu dzisiejszym, w któ- 
rym jarmark właściwie rozpoczynać sie powinien, 
można go już za skończąny uważać. Ale też mu- 
simy naszym producentom zupełną oddać spra- 
wiedliwość co do tegorocznego wymycia wełny i 
dobrego się ż nią obejścia, i tym to własno- 
ściom,nie zaś przyjaźnćj handlowi wceł- 
na konjunkturze, o którćj nic nie wićmy, 
przypisać należy, Że niektóre partyje uzyskały 
jeszcze daleko wyższe ceny od innych; zwlaszcza 
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też te, o które ubiegali się sami fabrykanoi, któ- 
rzy najlepićj różnicę ocenić umieją. 

W przecięciu możemy podać, iż podniesienie 
się cen w porównaniu z przeszłorocznemi jest na 
cetnarze następujace: 


na wełnie pośledniejszćj o . 5 do 8 talar. 
— — średnićj i średnio-cienk. 10 — 12 — 
— — cienkićj i bardzo cienk, 8 — 10 —= 
— — elektoralnćej . . . . 4$— 6 — 
— — super-elektoralnćj 3— 5 — 


Z słynnych elektoralnych owczarń (których 
największa część wełny już w początku zimy skon- 
traktowana została dla trzech najznaczniejszych 
fabrykantów) mało co wełny na teraźniejszy jar- 
mark przystawiono; a to co się jeszcze znalazło, 
sprzedano po największćj części znanemu wiel- 
kiemu domowi handlowemu belgijskiemu. Ile 
nam wiadomo, kilka tylko owezarń trzyma jeszcze 
swoję wełnę, ale i tę zapewne wkrótce zakupi 
wspomniony dopióro dom handłowy, lub jaki iñ- 
my wielbiciel jéj piękności. 

Do dnia dzisiejszego dostawiono tu: 

do 43,000 cetn. weiny szlaązkićj 
4000 » » z W. ke. Poznańsk. 
4500 » » z Królest. Polskiego 
4500 » 8 z Galieyi i Austryż 


53,000 cetn. 
Do tego 5500 » dawnych zapasów, najwięcćj 
wełny polskićj i rossyjskićj 
pośledniejszćj i 


A więc razem 58,500 cetnarow. 

Ilość ta jest o 6000 cetnarów mniejsza odtćj, któ- 
rąśmy mieli na naszym przeszłorocznym jarmar- 
ku, co łatwo da się wytłumaczyć, zważywszy, że 
w całym niemal Szłązku owce przy szczupłejszćj 
paszy dały o 10 procentu manićj wełny, i że ta 
przy lepszóm w tym roku wymyciu bardzićj je- 
szcze na wadze utraciła, Tylko mało 
owczarni udało się z tój samćj liezby owiec, ta- 
ka samę jak w przeszłym roku wagę wełny 0- 
trzymać. 

Z podanćj wyżćj ilości wełny sprzedano do dzi- 
siejszego poranku 42,000 cetnarów; pozostałoby te- 
dy jeszcze 16,500 eetnarów, z którćjto ilości naj- 
mnićj do 4000 cetnarów jeszcze w tym tygodnia 
zapewne sprzedanych będzie; nie pozostanie tedy 
jak 12,500 cetnarów. 

Ceny były następujące: 

Cetnar wełny talar. prusk. 
szlązkićj jednćj strzyży, super-elekt. 123 do 145 
=> » »  elektoralucj 115 — 120 
« » bardzo cienk. 100 — 4110 


którćj - 


szlązkiej jednej strzyży cienkićj 85 — 95 
= » $  średnio-ciecn. 75 — 80 
-y2 » » średniej . 65 — 72 
z » » _pośledniejsz. 58 — 62 
— »ł »  ordynaryjućj 48 — 55 
—  dwojćj strzyży bardzo cienk. 70 — 75 
= » » cieaki&j . 60 — 65 
|. 2 ə  pośledniejsz. 46 — 55 

Poznańsk.ł ted €1 3 k ~ m 

i Połskiejy JOCDEJ Strzyży Ama sorte 70 — 75 
— » » cienkiej . 60 — 68 

» » _średnio-cien. 55 — 58 
— 2Y »  ogdynaryjonćj 45 — 48 
—  dwojćj strzyży cienkiéj ./ 55 — 60 
— ? »  średnio-cien. 45 — 48 
— » » _ poślednićj 42 — 44 

szlązkićj bardzo cienkićj odeszłj . 70 — 80 
—  cienkićj Pa . 680 — 165 
—  średnio-cienkićj — + 45 — 48 
—  garbarskićj cienkićj 50 — 55 
— == średnio-cienkićj 40 — 46 
—  jagnięcćj cienkiéj . . 80 — 95 
~= —  średnio-cienkićj , 65 — 70 
— kawałki, bardze cienkićj 60 — 65 
— —  cienkićj . 50 — 55 
— — średnio cienkićj 42 — 48 

polskićj — moż... 38 — 48 

krajczanki białój . . . . . 20/7 422 
— czarnej Eee 6) s 19 — 20 


Różnica w podniesieniu się cen wełny polskićj 
była mnićj znaczna niż przy szlązkićj; z złożo- 
nćj tu dawnićj welny połskićj sprzedano wielka 
część bez podwyższenia cen. Lubo z wypadku 
naszego jarmarku okazała się dość znaczna po- 
trzeba nowćj wełny, jednak zawsze jesteśmy te- 
go zdania, że tyłko równie piękne jćj wymycie 
może innym zbliżającym się jarmarkom obiecy- 
wać takie same co do cen wypadki; w przeci- 
wnym zaś razie tradno aby przedający liczyć mo- 
gli na te same dla siebie korzyści, gdyż powta* 
rzamy, że nie przyjaźnym ogólnego handlu sto- 
sunkoma, lecz tylko piękności i lekkości wełoy 
szlazkićj, pomyślne powiedzenie się zawdzięczyć 
trzeba, 
(Preussische Handl. Zeit.) 
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TEATR POLSKI 


Jutro: (Po raz pićórwszy.) Na dochód jp. Zamechićj* 
Nocleg w .Appeninach, operetia w 1 akcie 
orygin. przez hr. Alex. Fredra napisana. — 
Przedtćm: Jedno przekroczenie, dramat w * 
akcie. 


ZZA OT A OO OE S A A A JO OO NE EEC OĆ 
Redaktor J. N. Kamiiski. — Nakładem spadkobierców Frańciszka FH rattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


